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O Rofnictwie, 


Nihil eft agricultura melius, nihil uberius, 
Nihil dulcius, nihil homine libero dignius. 
Cicero. 
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Owfzechne to ieft Przelądzenie 

u Nas, iż rozumiemy że Rolni- 
ctwo jeft kunfztem naypodleyfzym 
Y nayprościeyfzym, y iakoż nie ma 
„fię wydawać takim w oczach nafzych, 
iedy nie uważamy w-tych, ktorzy 
ie fprawuia, nic innego iako ich ubo- 
wo, grubiańftwo , trudy ktore po” 
nofzą, y kiedy widziemy ich co— 
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dziennie nędznych, tuczących fię wła” 


fnemi potami. Nie miano o tym po~ 


dobnego zdania w pićrwfzych wie* 
kach Rzpltey Rzymfkiey y wielu in- 
nych w Gtrecyi, ktore paczytywały 
Rolnictwo za naypotrzę bnieyfzą na 
ukę Pańftwa, y wiemy otym że nay= 
fiawnieyfi Obywatele Rzymfcy bawi- 
li fig y wfławili fię Rołnictwem , à 
drudzy tyle go u fiebie poważali, że 
wydawali onego przepify w Kfięgach; 
iednym fłowem nie mafz żadney fztu- 
ki, ktoraby tyle zalecaną była przez 
Filozofow -iako uprawa Roli. Xenoæ 
fon pokazuie w iedney rozmowie, że- 
by to był wielki dla Pańftwa poży. 
tek, gdyby panuiący nadgradzal tym; 
ktorzy przenofzą innych w uprawie 


. gruntow, iakoż pomyślnie ufiuchana 


tey Rady za nafzego wieku, ultana* 
wiaiąc nadgrodę dla naylepfzych Rol- 
nikow w Anglii, Francyi, Szwecyi , 
a częścią w Niemczech. A iako wfzy= 
ftkie dobre rzeczy przychodzą na 
ko» 
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niec po dlugim czafie y do Pol- 
fki, tak fpodziewać fię można, że w 
czafie przyfzedifzy ta Rada do fkutku, 
może także pomodz do polepfzenia 
gruntow Polfkich. 

Należałoby ażeby każde Miafto 5 
miafteczko y wieś były obdarzone 
doftatecznym gruntem, do przyfta= 
wienia tyle zboża y żywności, ile 
potrzeba dla jego Miefzkańcow . Ale 
nie mafz tu na świecie zawfze nale- 
żytey proporcyi: jedne Miafta maią aż 
nad to zboża, drugie nie wiele, àin- 
nym cale brakuie , ale zagradzaią 
ten nie doftatek, handlem, fztukami, 
y przemyfłem. Widoczna ieft rzecz 
zatym, Że nad wfzyftkie rzeczy nay- 
potrzebnieyfza, mieć żyć z czego, A 
nie można tego zkąd inąd otrzymać, 
iako z ziemi , ktora wydaie ziarno, 
iarzyny, wino, oliwę, owoce, zioła, 
y wfzyftkie rzeczy ktore fą pokat= 
mem ludzkim, przynofi także len, ko- 
nopie, iedwab, welnę dla odzienia 
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ludzi, ale w każdym rodzaju fwoich 
pożytkow tyle tylko ieft żyżna ile 
ieft dobrze uprawiona.. Jeft to w 
famey rzeczy cel y powinność Rol. 
nictwa y uprawy, gdy iefzcze ma 
ftaranie. o pomnożeniu , zachowaniu 
y rządzeniu bydła. Jakakolwiek więć 
będzie rozległość gruntu wielka lub 
mala, maxyma ieft dobrego rządu, 
wyciągać z niego ile możności iak 
 naywięcey, A co fię zoftaie nad po» 
trzebę Kraiu,przedaiefię Cudzoziem. 
cowi, y zamienia fię za złoto, albo fre- 
bro, Wfzyfcy ludzie nie zawfze fą w 
ftanie pożytkowania z kupiectwa, to- 
warow, kunfztow,Rybactwa,y innych 
wynalazkow przemyfłu ludzkiego, y 
oraz znich zbogacenia fię, ale zwy» 
, czaynie nie zbywa im na ziemi, z kto- 
reyby mogli naypotrzebnieyfzą wy” 


|. ciągać pomoc, y iakoby ingredy" 


iencyie życia wygodnego y fwobo* 
dnego. Nie mogliby przypifywać 
komu innemu jako fobie (wego ubo- 
ftwa , 
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ftwa, gdyby nie umieli używać das 
tu, ktorego im Bog pozwolił, y nie 
ftarali fię przyprowadzić ziemi do 
łyżności y wydawania takich owo- 
cow, iakowych potrzebuią. 


Nie można przeczyć że tyle fię 
znayduie rożnicy w własnościach zię- 
mi, ile ieft między zdaniami, fklon- 
nościami, guftami, mocami y pofta- 
ciami twarzy, ludzkich; znayduią 
fię grunta tlufte y żyżne, fa także 
chude y nie płodne, iedne f} zdatne 
na zboże y drzewa rodzayne, drugie 


"do innych owocow , na koniec bywa- 


ią na rowninach y na gorach takowe , 
grunta, ktore ledwie urodzą chwa* 
fty. Towfzyftko zważywfzy ofoby 
mądre, powinny mieć za maxymę, że 
nie ma ziemi tak lakomey ytak nie 
Żyżney, ktoraby nie wydawała mniey 
albo więcey owocow y dochodow , 
gdyby zażyto do niey potrzebney u~ 
prawy, y nie obawiano fig ciężkości 

y true. 
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y trudow pracy. Panuigcy fami y nayznakoa 
mitfi Obywatele powinni przęłożyć ftarania 
y pilności (woiey, ażeby Pola były ile możno» > 
ci coraz lepiey upiąwne. 

Pewna iet rzecz, że w Kraiu hafzym znay- 
duią fe grunta takowe, że gdyby fię przy. 
łożono z więkfzą pilnością do tego gatunku 
handlu, ktory nie wyciąga długich podroży, 


, ktory nie przymufza obieżdzać morza w pośród 


nawałności y niebespieczenftw rozbicia, przys 
nioftyby grunta połowę więcey dochodow, ni- 
żeli przynofzą teraz. 


Wfzyftko zawiffo od poiętności, przemyfłu, 
y dzielności chłopftwa. Jeżeli nafi w ogulno= 
ści chłopi fa nie udolni, bez emulacyi y nie- 
chcą przyłożyć fię do pomożenią przyrodzeniu 
y ułatwienia wzroftu rzeczy, fami temu wine 
ni iefteśmy, że fa takiemi, bo znaią bardzo do= 
brze iż nie fą pewnemi, ahi fwego maiątku , 
ani życia (amego, kiedy Ich Pan Tyranem, à 
poki zoftawać będą w dawney niewoli, poty 
grunta Polfkie nie będą tak uprawne, iakby 
mogły bydz y powinny, mimo tego, żę Pa 
nowie wfzelkiemi (pofobami o to fig ftaraią, à= 
żeby lepiey pracowali, 


Można w prawdzie nieiako wyuczyć chło- 
pa, ale przemyfł y żięczność zawifiy od po~ 
depfzenia jego ftanu. Chce polepfzyć Rolni- 
etwo w Polszcze, potrzeba zacząć od poprawie- 
nia ftanu Poddanych. { Mamy codziennie przy, 
kłady przed oczami naszemi widząc , że te giune 
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ta fg daleko lepiey uprawne, ktore pofiadaią 
chłopi wolni, iakich my nazywamy Holen: 
drami, y ktorzy pewną tylko płacą fummę pie- 
nigdży na Rok, niżeli grunta Chłopow Polfkich 
zofłaiących w niewoli fa uprawiane. 


Prawda ieft, że Kraie fẹ w tey mierze rożne 
iedne od drugich, w niektorych ludzis fą tak: 
przebiegli, że cada robią ż {wemi gruntami, jas 


ko w Anglii Szwaycaryi y Saxonii, tak na wy-- 


fokich Gorach, iako też na rowninie , nie zo- 
ftawuią odłogiem żadnego kąta naymuieyfze= 
go, widać ich zawsze w robocie nad popzawie« 
niem iakowych zbytkuiących, rzeczy lub do- 
dawaiących tego czego nie dofiaie Ich Polom , 
à zawszę zabawnych nad wynaydowaniem ia- 
kiego fpofobu do pomnożenia żyżności. Ro- 
żumiałby kto na Pola, że to Ogrody, iak uli- 
ce z drzew fa wyfadzone pod linią y dobrze u- 
trzymywane, płoty y parkany iak piękne y mo- 
cne, y rowy iak.dobsze rozporządzone, Nie 
dziecie fię tak z gruntami innych Wieśniakow , 
ktorzy fig dobrowolnie wdaig w leniftwo y o~ 
cigżałość, a nie przykładaią „w czafie pracy y 
pilności potrzebney Polom, Zdaie fig onym że 
Wiele ztobili kiedy pewnym kfztałtem poarawizy 
prunta fwoie zafiejią One, y na koniec zo- 
ftawuią fpokoynie maturze, ażeby relztę z niemi 
czyniła, nie ftaraiąe fię zachować Pol od Powo- 
dzi, nie oczyfzczaiąc zchwaitowy złego nafie- 
nia, ktoge z Pszenica rośnie, albo pizyuayiniey 
nte Wzruszając ziemi, dfa ułatwienia wztofta 
zob; Pszenicy y Gryki. Bardzo tzecz nie try- 
na wprawić tych grubych Wieśniakow w 
Emus 
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Emulacyią, przyprowadzaiąc Ich, aby więcey i 
przykładali ftarania do Rolnictwa y grunto- | 
wnieyfzych nabywali wiadomości.  Czyliś nie | 
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można uczynić tego famego względem upia- 
wy Roli, co fię praktykuie w fztuce woien- 
ney, gdzie ieft tylu Nauczycielow , ktorzy 
ćwiczenia czynią z nowemi Żołnierzanaj, y czę 
fteim daig nauki ? Wieśniacy przynaymniey ` 
potrzebowalib y tyleż, ażeby dla nich założono 
Szkołę Rolnictwa. Znalezionoby dofyć -czafi 
na dawanie im nauk ap: w dni Niedzielne y 
Swięra, ktore przez dziewięć Mieligcy przy 
padaią dość częfto, po Nabożeńitwach Kościel- 
nych wte godziny, ktore pofpolicie bywaią o~ 
brocone na grę, pianftwo albo też co gorfzego. 


Byłaby także przyzwoita rzecz bardzo, aby 
Panówie y Gospodarze gruntow, pod czas bae 
| wienia fwego na Wfiach uczyli fig z naylep- 
fzych Kfiążek , ktore pilzą o uprawie Roli, aby 
mogli potym pokazać fwoim Ekonomom y Roa 
botnikom, co ieft fzkodliwego , czyli mniey p 

albo więcey pożytecznego, 


Kontinuacya potym, 
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